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CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz m ilim etrow y 
przed 60 groszy, w tek ­
ście 50 gr» za tekstem  
40 gr. Ogłoszenia tabe­
laryczne 50 proc. a 
swiąteozne 25 proc. 
drożej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
cy 5 gr. za wyraz. N a j­

m niej 1 zł.
K onto czekowe PK O  

W arszawa <5 <70.

Sosnow iec, sobota  6 września 1930 rolcu.

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naezelny i odpowiedzialny: WIKTOR MQNSIORSKI.

( 1ena niimern 10 groszy.

P re n u m e ra ta  wy­
nosi m iesięczni^

zl. 2.00
A dres a d m in is tra c ji: 
P iłsudsk iego  Nr. 8 te ­
lefon 4-97, telefon re­
dakcji 6-92. telefon re­
d akcji nocnej ; d ru ­

k a rn i 4-94.
Konto czekowe PKO. 

W arszawa 65 971

ODDZIAŁY: RADOM, Żeromskiego 73, teł. 28; KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507: BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5-98’ DĄBROWA.
E, ul. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki.8-go Maja 14, tel. 2-77; ZAwiERC IE,

W gorączce przed w yhorczych ©Sraj
Opozycja Ch. D. — Podróże orientacyjne przedstawicieli B. B.

Pogłoski. — Komuniści.
W ARSZAW A, 5. 9. (wł.) Roko­

wania Centrolewu, w sprawie współ 
nej listy wyborczej napotykają na 

poważne trudności
ze strony Chd., która sprzeciwia 
się utworzeniu

wspólnej listy z socjalistami.
W czoraj całą noc obradowała ra­

da naczelna Chd. Obrady były 
dość burzliwe 

i nie doprowadziły do żadnych wy­
ników. Postanowiono sprawę prze­
kazać centralnemu komitetowi 
stronnictw a Chd. Zwolennikami 
wspólnej listy wyborczej całego 
Centrolewu są przywódcy Chd. ks. 
Kaczyński i ks. Gąsiorowski.

Dziś toczyły się w dalszym cią­
gu obrady sześciu połączonych stron, 
nictw. Nie jest rzeczą wykluczoną, 
że tylko w pewnych okręgach Chd. 
wystawi

swą własną listę.
W  obozie rządowym również czy 

mione są już przygotowania. Po­
wrócili z podróży, w charakterze 
orjentacyjnym

gen. Dreszer,
który bawił w Wielkopolsce i 

b. pos. Jędrzejew ski
z województwa lubelskiego. W  
związku z tern rozeszły się dziś po­
głoski

o możliwości ustąpienia
wojewody lubelskiego, Remiszew­
skiego.

K rążyły dziś również pogłoski, 
że na pierwszem miejscu listy  pań­
stwowej figurować ma

b. premjer Sławek.
Do W arszawy dotarła dziś wia­

domość, że podczas toczących się o- 
becnie obrad mniejszości narodo­
wych w Genewie, niemcy wystąpić 
mieli z propozycją utworzenia współ 
nego

bloku wyborczego
do wyborów w Polsce. Do bloku te­
go należeliby: niemcy, ukraińcy, bia 
łorusini i litwini. W śród ugrupo­
wań żydowskich toczy się jeszcze 
wałka. Sjoniści nie chcą pójść

DELEGACJA PRACOWNIKÓW  
UMYSŁOWYCH 
u ministra pracy.

W ARSZAW A, 5.9. Dyrektor 
dep. ubezpieczeń min. pracy i op. 
spoi., p. Drecki, przyjął delegację 
centralnej organizacji zw. zaw pra 
cowników umysłowych w osobach 
prezesa Dabulewicza i sekretarza ge 
neralnego Szczepańskiego, którzy 
przedłożyli dezyderaty pracownicze 
w sprawach nowelizacji ustaw o 
ubezpieczeniach społecznych.

W przyszłym tygodniu ta sarna 
delegacja udaje się do dyrektora de 
partamentu pracy, gdzie przedłoży 
memorjał w kwestjach ustaw o o- 
chronie pracy.

razem z ortodoksami,
czyli t. z. Agudą. Największymi 
przeciwnikami tego połączenia są 
mizrachiści (religijni sjoniści).

W  najbliższych dniach ukazać 
się ma szereg zarządzeń adm inistra 
cyjnych, mających na celu zapew­
nienie wyborom

jaknajwiększego spokoju. 
Rozpisanie wyborów do ciał usta 

wodawczych zastało komunistów 
całkowicie nieprzygotowanych.

Akcja komunistyczna została zu 
pełnie prawie sparaliżowana, na sku 
tek aresztowania

szeregu specjalistów
od spraw  wyborczych, oraz człon­
ków poselskiej frakcji komun/istycz 
nej i innych ugrupowań komunizu- 
jących. Ja k  w poprzednich wybo­
rach, tak i obecnie komuniści w ystą 
pią pod płaszczykiem klubu „wło- 
ścjańsko - robotniczego”.

W s z y s t k im  tym , k tórzy  o d d a l i  o s ta tn ią  p r z y s łu g ę

AUGUSTYNOWI CHMIELEWSKIEMU
d łu g o le t n ie m u  p r a c o w n ik o w i  w a rsz t .  m ec h .  k op .  „P aryż" ,  a  w  
s z c z e g ó ln o ś c i  W iel. D u c h o w ie ń s t w u ,  o rk ie s trze  kop. „P aryż" , k r e w ­
n y m  i z n a j o m y m  s k ła d a m y  tą d ro g ą  s ta r o p o lsk ie  „Bóg za p ia ć "

Zo na ,  córki ,  s y n o w i e ,  w n u k i  i p r a w n u k i .

Po „odpowiedzi T r e v i r a n u s o w i
List otwarty ministra Grocnera.

Si i

B E R L IN , 5. 9. M inister Reichs- 
w ehry gen- Groener wystosował do 
swego kolegi w rządzie Treviranusa 
list następującej treści: „Panie mi­
nistrze Rzeszy. Ja k  Panu zapewne 
wiadomo z doniesień prasowych, w 
odpowiedzi na w ystąpienie publicz­
ne p. m inistra pod adresem Polski, 
grupa robotników polskich w Ładzi 
zainicjowała zbiórkę pieniężną na 
budowę łodzi podwodnej „Odpo­
wiedź Treviranusowi”. Uważam za 
swój obowiązek zwrócić uwagę pa­
na  m inistra, iż tego rodzaju, jak  
wierzę, mimowolne przyczynianie 
się do powiększania liczby jednostek 
polskiej floty wojennej, których i  
dowy zabrania Niemcom trak ta t 
wersalski, bynajm niej nie przyczy­

nia się do wzmocnienia przewagi 
wojennej naT łałtyku , zabezpiecza­
jącej nam nieodzowną na wypadek 
wojny (E m stfall) łączność z P ru ­
sami Wschodniemi drogą marską.

M inister T reviranus wystąpić
ma ze skargą do sądu polskiego, w 
związku ze zbiórką na łódź podwod­
ną „Odpowiedź Treviranusowi”. Mi 
nister niemiecki stwierdził, że ten 
„wynalazek szowinistów polskich” 
może podważyć powagę jego nazwi 
ska i ośmieszyć go przed zagrani­
cą. Skarga ta oparta być ma na 
przepisach i prawach autorskich, 
które nie zezwalają na używania 
nazwiska, bez zgody osoby zaintere 
sowanej.

Projekt „Europy naddunolsklej".
B ER L IN , 5.9. W białogrodzkich 

kołach gospodarczych obiegają po­
głoski, iż między Czechosłowacją a 
Rumun ją  prowadzone są dyploma­
tyczne poufne rokowania, zmierza­
jące vdo utworzenia rolniczo - prze­
mysłowego bloku państw  Europy 
środkowej i bałkańskich.

Do bloku prócz Czechosłowacji i 
Rum unji ma wejść również Jugo- 
sławja, W ęgry i Bułgar ja.

Celem bloku byłaby ścisła współ 
praca gospodarcza głównie w dzie 
dżinie wymiany towarów, ułatwień 
komunikacyjnych oraz ewentualna 
unja celna.

Blok ma być nazwany „Europą 
naddunajską”.

Białogrodzkic kola ^paspodarcze 
z wielkiem naprężeniem oczekują, 
jak do koncepcji tej ustosunkują się 
W ęgry i Bułgar ja.

Lotnicza eskadra angielska
przylatuje na hydropianach do Pucka,

.LONDYN, 5.9. Wczoraj wyle­
ciał z Felixton M arine A ir StaDon 
oddział wielkich hydroplanów mary 
narki angielskiej typu Superm arine 
Napier, zaopatrzony w 1000 - konne 
silniki.

Oddział ten, znajdujący się pod 
dowództwem kapitana grupy R. E. 
R. Peirse odbędńe raid  3.300 mii do 
państw  bałtyckich.

Lotnicy angielscy I  etapem uda 
li się do Danji, by przez Szwecję,

F inlandję, Estonję i Łotwę przy­
być w dniu 22 b. m. do Pucka.

Oficerowie angielscy będą gość­
mi polskiego wydziału aeronautyki 
kierownictwa m arynarki.

W Pucku lutnicy angielscy będą 
oficjalnie powitani przez przedsta­
wicieli rządu i wojskowości poi 
skiej.

Część oficerów zapewnie odwie­
dzi Warszawę.

ZAMACH NA POLSKIE  
SKRZYNKI POCZTOWE 

w Gdańsku.
GDANSK, 5. 9. (wł.) O statniej 

nocy uszkodzono na ulicy Breitgas- 
se w Gdańsku szereg polskich skrzy 
nek pocztowych.

Zawiadomiony o zajściu senat 
gdański wysłał specjalnego repre­
zentanta do komisarza generalnego 
Rzplitej, Lalickiego i wyraził ubole 
wanie z powodu tych zajść.

Ponadto senat gdański zapewnił 
komisarza Lalickiego, że niezwłocz 
nie przeprowadzone zostanie śledz­
two, celem w ykrycia sprawców.

SAN DOMINGO W IE L K IE M  
RU M O W ISK IEM .

800 zabitych w stolicy wyspy.
NOWY JO R K , 5. 9. Dalsze do­

niesienia z San Domingo stw ier­
dzają, że rozmiary katastrofy  są o 
wiele większe, niż początkowo przy­
puszczano.

Orkan nie oszczędził w mieście 
ani jednego domu. Stolica wy0py 
przedstawia straszne rumowisKO. 
Niewiele domów, które nie runęły, 
pozbawionych jest dachów. Pola u- 
legły zupełnemu spustoszeniu.

Liczba zabitych w samej stolicy 
oceniana jest na conajmniej 8UU, 
rannych na 7000.

Z wnętrza w yspy niema dotych 
czas żadnych wiadomości. Istniejo 
obawa, że i tam  liczba ofiar będzie 
ogromna.

A R ESZTO W A N IE 
za niedozwolone praktyki.

ŁÓDŹ, 5. 9. Aresztowano w K a­
liszu akuszerkę Stefanję K atarską, 
k tóra ma na sumieniu nie jedną 
już zbrodnię.

N a ulicy Piłsudskiego przeebod. 
nie znaleźli 39-letnią M arjannę 
Marczakównę, w ijącą się z bólu. Po 
przewiezieniu do szpitala okazało 
się, iż Marczakówna zatruła się 
„lekarstwem ”, poleconem jej przez 
K atarską.

K atarską  natychm iast areszto­
wano i stwierdzono, że trudniła się 
ona od dłuższego już czasu zakaza- 
nemi zabiegami. Niedawno zmarła 
w Kaliszu pewna młoda kobieta, 
za tru ta  „lekarstwem ” K atarskiej.

Zbrodniczą akuszerkę przekazać 
no władzom sądowym.

ZM IANY W  D Y PLO M A CJI 
S O W IE C K IE J.

M OSKW A, 5. 9. R ada komisa­
rzy  ludowych odwołała szefa so­
wieckiej misji handlowej wł W ied­
niu D a' niela Piotrowskiego z Au- 
strji, m ianując go zastępcą prezesa 
rady komisarzy ludowych sowiec­
kiej U krainy. Następcą P iotrow ­
skiego w W iedniu został członek ra 
dy miejskiej w Moskwie Wiacze­
sław.

Ambasadorem sowieckim w Ber 
linie zostać ma dotychczasowy am­
basador sowiecki w Turcji Suric, 
jego następcą w Angorze — były 
komisnrz ludowy oświaty Łunaezar- 
ski.

DZIŚ CHŁODNO.
Dz>iś zachmurzenie zmienne. 

Chłodno. Poryw iste w iatry w kie­
runku wschodnim.
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WYJAZD DELEGACJI 
T O L SK IE J DO GENEWY.
WARSZAWA, 5. 9. (wł.) Dziś 

wyjechała do Genewy reszta człon­
ków delegacji polskiej na posiedze­
nie rady ligi narodów, a wianowi- 
cie: poseł polski w Rydze, _ A rci­
szewski, szef gabinetu minis ter jiun 
spraw zagranicznych, Szumlakow- 
ski, naczelnik wydziału prasowego, 
Chrzanowski i szef protokułu dyplo 
matycznego, Romer. _

Na plenum rady, minister Zale­
ski referować ma sprawę pretensyj 
towarzystw prywatnych, które po­
niosły straty przy podziale h. mo- 
narchji austrjackiej.

IZBY PRZEMYSŁOWO - HAN­
DLOWE 

do premjera marsz. Piłsudskiego.
WARSZAWA, 5. 9. Prezes ra­

dy ministrów marszałek Piłsudski 
otrzymał następującą odezwę:

„Pierwszy w odrodzonej Polsce 
kongres wszystkich izb przemysło­
wo - handlowych Rzeczypospolitej 
Polskiej przesyła panu premjero­
wi wyrazy głębokiej czci wraz z za­
pewnieniami, iż w pracach swoich 
kierować się będzie dobrem pań­
stwa co pozwala liczyć, że wyniki 
obrad kongresu spotkają się z żyezli 
wem przyjęciem". (—) Klarner,
Szarski przewodniczący"-

REORGANIZACJA USTROJU
S AMORZĄDOWEGO 

na Śląsku.
KATOW ICE, 5. 3. (wł.) Woje­

woda śląski, Grażyński wnićD do 
sejmu śląskiego projekt ustawy o 
reorganizacji ustroju samorządu na 
Śląsku.

Ustawa ta  wprowadziłaby samo 
rządy powiatowe na Śląsku Cieszyn 
skim.

Rada powiatowa składać się ma 
z 25 — 40 radnych. Gdyby sejm 
śląski zgodził się na nowy ustrój sa 
morządu, ustawa ta weszłaby w ży 
cie z dniem 1 września 1931 r.

WALDEMARAS POZOSTAWIO­
NY W SPOKOJU 

w obawie przykrych dla rządu
litewskiego rewelacyj

KOWNO, 5. 9. Bezpośrednio po 
zamachu na szefa litewskiej policji 
politycznej, płk. Rustejkisa, władze 
śledcze otrzymały polecenie skom­
promitowania Waldemarasa w opi- 
n ji publicznej. W pierwszych dniach 
istotnie śledztwo potoczyło się w 
tym kierunku i dzienniki były prze­
pełnione wiadomościami o roli Wal­
demarasa w zamachu

W ostatnich dniach rząd litew­
ski doszedł do przekonania, że le­
piej będzie dla niego, jeśli pozosta­
wi Waldemarasa w spokoju i nie po 
ciągnie go do odpowiedzialności, po 
nieważ były dyktator może skorzy­
stać z jawności rozprawy sądowej i 
ujawnić wiele sensacyj, nieprzyjęta 
nych dla obecnego rządu. ^Niemałą 
wagę przy powzięciu tej decyzji 
odgrywała obawa wziecenia^ zbrojne 
go ruchu wśród zwolenników Wal­
demarasa.

W myśl więc nowego zlecenia 
rządu odstąpiono od badania Wal­
demarasa w sprawie zamachu na 
Rustejkisa, dzienniki zaś twierdzą, 
że nie ma on z tern nic wspólnego.

NOWY LOT „ZNAKU ZAPYTA­
NIA"

po zwycięstwie nad Atlantykiem.
NOWY JORK, 5. 9. Costes i Bel­

lonie wystartowali dziś rano na sa- 
' molocie „Znak Zapytania" do Dal­

las z zamiarem zdobycia nagrody 
w wysokości 5 tys. funtów przyzna­
nej przez pułkownika Easterwood.

Trasa lotu wynosi 1200 mil, któ­
rą to przestrzeń lotnicy mają prze­
być bez lądowania. (PAT).

B. CESARZ W ILHELM  
dał Hitlerowi 2 milj. marek na wy­

bory.
BERLIN, 5.9. (wł.) Ekskajzer 

Wilhelm przekazał hitlerowcom 2 
milj. marek na cele wyborcze. H it 
lerowcy mieli bowiem zapewnie
ekskajzera, że w razie uzyskania 
zwycięstwa przy wyborach, rozpo­
czną akcję, zmierzającą do odzyska 
nia skonfiskowanych po rewolucji 
dóbr Wilhelma.

Zjaw iskiem , k tórem u bez 
p rzerw y n a  całym  świecie poświę 
ca się c iąg łą  uw agę, jest ogólny 
kryzys gospodarczy. T ak  zw ana 
„depresja  gospodarcza" nie ogar 
nęła dotychczas ty lko N orw egji, 
D anji, Szwecji i F ran c ji, —  z k ra  
jów zam orskich zaś nie podlegają 
jej: Chili i Nowa Zelandja. Ale 
odporność ty ch  krajów  n a  depre­
sję gospodarczą w yn ika  praw ie 
w yłącznie ty lko  z posiadania 
przez nie dostatecznej obfitości 
kapitałów , jużto  w łasnych, jużto 
inw estycyjnych. D latego też dob­
ry  stosunkow o s tan  gospodarczy 
w ym ienionych k ra jó w  nie może 
być uw ażany za jak iś objaw  s ta ­
ły  lub  za „zasługę" odnośnych 
społeczeństw i ich po lityk i gospo­
darczej.Śm iało powiedzieć można 
że pod brzem ieniem  depresji go­
spodarczej u g in a  się w obecnej 
chw ili ciągle jeszcze cały  św iat 
cyw ilizowany. K ażdy rozum ny 
człowiek wie, że P o lska pod tym  
względem nie stanow i żadnego 
„sm utnego w y ją tk u "  an i „od­
straszającego p rzyk ładu", jak  to 
do niedaw na usiłow ali tw ierdzić 
pesym iści „ekonom iści" z p a rty j 
opozycyjnych.

Je s t fak tem  niezaprzeczonym  
i ła tw ym  zresztą do zrozum ienia, 
że k ryzys gospodarczy gnębi 
najdotk liw iej k ra je  rolnicze, 
gdyż rolnictw o z w ielu względów 
odczuwa go dotkliw iej, podlega­
jąc  gw ałtow niejszym  w strząsom  
i bardziej chorobliw ej depresji.

U jm ując spraw ę z najogól­
niejszego p u n k tu  widzenia, moż 
n a  powiedzieć, iż obecny kryzys 
gospodarczy w większości państw  
cyw ilizowanych, a  we w szystkich 
k ra jach  rolniczych w szczegól­
ności, p rzejaw ia się najdobitn iej 
i  najkłopotliw iej w ogólnej nad­
produkcji, oraz w niew spółm ier- 
ności cen płodów ro lnych  i w y­
tw orów  przem ysłow ych. Je s t to 
jakby  „głów ny objaw  choroby" 
oczywiście p rzy  całym  szeregu 
objawów drugorzędnych, to­
w arzyszących zwykle każdej b a r­
dziej skom plikow anej chorobie.

P raw id łow y  rozw ój ekono­
m iczny każdego k ra ju  polega za­
sadniczo n a  eiągłem  udoskonala­
n iu  produkcji ro lnej i  wytwórczo 
ści przem ysłow ej. Im  większa 
p rzytem  h arm on ja  panu je  w tej 
rów norzędnej ewolucji, tern le­
piej uk łada  się całokształt stosun 
ków gospodarczych danego k ra ju  
a  w zw iązku z tem : życie całego 
społeczeństwa i poszczególnych 
jednostek uk łada  się lepiej, ła ­
tw iej i spokojniej. N orm alna bo­
wiem  i  spraw iedliw a w ym iana 
produktów  ro ln ictw a i przem ysłu  
—  stanow i najw ażniejszą podsta­
wę współczesnego gospodarstw a 
społecznego.

K ilk u le tn ia  w ojna św iatow a 
i specyficzne w aru n k i rozw oju e- 
konomicznego w la tach  powojen­
nych spowodowały znaczne zm ia­
n y  w  gospodarczej sy tuac ji całe­
go św iata  i m usia ły  doprowadzić 
do obecnego kryzysu.

Przedew szystkiem  zauw ażyć 
należy niew spółm ierny z p rzy ro ­
stem  ludności w zrost wszechświa­
tow ej produkcji, a  zarówno rolnej 
jak  przem ysłow ej. D la  oceny dzi­
siejszej sy tuac ji posłużyć może 
fak t, iż podczas gdy  w skaźnik 
produkcji we w szystkich dziedzi­
nach w ynosił np. dla roku  1913- 
100, to pod koniec 1919 w skaźnik 
ten  w ynosił dla całego św iata  121

P ro dukcja  w zrosła więc o 21 proc 
podczas gdy  siła  zaludnienia 
w zrosła w tym  sam ym  czasie ze 
100 na  108 tj. pow iększyła się ty l 
ko o 8% . W zrost p rodukcji idzie 
w ięc w ostatn ich  la tach  aż do 
chw ili obecnej ciągle szybciej, niż 
p rzy rost ludności, co z konieczno­
ści m usi odbijać się na  kształto­

w an iu  cen każdej p rodukcji a  więc 
zarówno płodów rolnych, jak  w y 
tw orów  przem ysłow ych.

P rzem ysł, dzięki większej 
łatw ości organizacyjnej (kartele, 
syndykaty , konw encje itp.), oraz 

dzięki możności dowolnego ogran i 
czania produkcji i regulow ania 
cen, u trzym uje  wysokość cen 
m niej więcej n a  pożądanym  dla 
siebie poziomie.

W  rolnictw ie natom iast nad­
w yżka produkcji m usi pociągać 
za sobą zawsze gw ałtow ną, a  nie­
raz  w prost k a tas tro fa ln ą  zniżkę 
cen, zwłaszcza gdy —  jak  to w i­
dzim y np. w Polsce, —  zwiększe­
nie spożycia posuwa się naprzód 
znacznie wolniej, niż w zrost p ro ­
dukcji.

T a w łaśnie zniżka cen płodów, 
ro lnych  jest najw iększą zmorą, 
ja k a  gnębi obecnie rolnictw o 
w szystkich krajów  rolniczych. 
Z tem  większą siłą w ystępuje ona 
oczywiście w k ra jach  m niej za­
sobnych i nieposiadających dla' 
siebie w ygodnych rynków  zagram 
nicznego zbytu.

N ad zapobieżeniem tem u złu 
m yślano już nietyllco w E urop ie, 
ale wogóle w świecie od dłuższe­
go czasu. Jed n ak  dopiero zwoła* 
n a  z in ic ja tyw y  rządu polskiego 
do W arszaw y m iędzynarodow a 
konferencja państw  rolniczych, 
m ająca obmyśleć i  zrealizow iń 
konkretne środki n a  zwalczani? 
zniżki cen płodów rolnych, —  by» 
ła  pierw szym  zdecydowanym  kre 
kiem  w tym  k ierunku . To też zna­
czenie jej nie ogranicza się tylko 
do zakresu państw , k tó re  b ra ły  w. 
niej udział, rozciąga się na  całość 
problem u światowego i staje  się 
zapowiedzią stopniow ej popraw y 
w sy tuac ji gospodarczej ro ln ic­
tw a wogóle.

W .  Ź .

Regulacja rzek i melioracje wodne
w Polsce.

Z agadnien ie reg u la cji raek p osiada  
dla k rajn  w ie lk ie  znaczenie gospodar­
cze. W  tej d ziedzin ie ze zrozum iałych  
w zględów  dotychczas n aogó i n ieduże  
zrob iliśm y  postępy, n iem n iej jednak  
J na tem  polu w id ać naprawę-

W isła  b y ła  i dotychczas jeszcze jest  
jako  tako  u żeg low ion a  na teren ie b. 
G alicji, oraz od W arszaw y aż po u jśc ie  
(n a jlep ie j w  gran icaeh  b. zaboru prus­
k iego). N atom iast n a  teren ie  b. K róle­
stw a  K on gresow ego  W isła  b y ła  n ie ty l 
ko n ieu żeglow iona, leca w ogóle n ieu re­
gulow ana.

W ładze p olsk ie m u sia ły  w iec  prze­
d ew szystk iem  p rzystąp ić do zm elioro ­
w an ia  ca łej W isły , a w iec do budow a­
n ia  w ałów  d la  zabezpieczenia od pow o­
dzi, oraz do prae regu lacy jn ych , jak  
budow a tam , p og łęb ien ie  k oryta , budo­
w a opasek, u m ocnian ie brzegów  i u je­
c ie  k oryta . P race te  w  dużej m ierze  
ju ż przeprow adzono i  prow adzi sie  je  
n adal w  k ieleck iem , krakow skiem  i  
w arszaw skiem . P race  n a  W iśle  oprócz 
celów  m elio ra cy jn y ch  (g łów n ie  zabez­
p ieczenie nadbrzeżnych  terenów  od po­
w odzi) m ają  na celu  u żeg low ien ie  te j  
rzeki w  całym  je j b iegu  p rzyn ajm n iej  
od K rakow a.

N iezależn ie od reg u la cji rzek żeglo- 
w ych , przeprow adzona je st  reg u la cja  
rzek sp ław nych  (w szystk ie  d op ływ y  
W isły  g łów n ie  w  górn ym  je j b iegu), 
oraz reg u la cja  rzek n iesp ław n yeh  dla  
celów  m elioracy jn ych .

Osobną dziedzinę p racy  stan ow i bu­
dowa n ow ych  kanałów , ora«z u trzym a­
n ie  w zg lęd n ie doprowadzenie do stanu  
u żyw aln ości kanałów  istn iejących . Z 
n ow yeh  prac prow adzona jest budowa  
w ielk iego  k an ału  w ęg low ego  Z agłębię— 
K raków , rozpoczęta jeszcze w  r. 1912, 
a p odjęta  n a  nowo przez w ładze poi 
sk ie po r. 1921. K a n a ł ten  zn ajduje sie  
w  budow ie n a  odciuku od Spytkow ic  
do K rakow a. N a  ca łej przesrzeni kana­
łu  znajdow ać sie  bedzie 19 ślu z,gdyż róż 
n ica  poziom u w ody na początku I u  nj 
śc ia  k an a łu  w yn osi około 60 mtr. K an a ł 
Z agłeb ie-K raków  stan ow ić  bedzie w  
przyszłości cześć projek tow an ego w ie l 
k iej m iędzynarodow ej d rogi w odnej 
D nnaj-W isła-O dra, k tóra  to  droga p o ­
łączy  B a łty k  z M orzem  Czarnem.

P ozatem  w  p rojekcie je st  budowa

w ielk iego  k anału  w ęglow ego Śląsfc- 
B atyk .

W ie le  p racy  i  k ap ita łu  w łożono w  
odbudowe kanałów , zniszczonych eal- 
k ow ic ie  lub częściow o podczas w ojn y  
św iatow ej. Odbudowe przeprow adzono  
w  la tach  1921-1925. N ajw ięcej ncierpia- 
ły  k an ały : O giń sk iego  — łączący N ie ­
m en z P ryp ecią , K rólew sk i — leczący  
P ryp eć z B u g iem  przez P in e  i  M ucha- 
w iec, oraz k an a ł A u gu stow sk i — łączą­
cy  N iem en  z N arw ią.

N a jlep ie j o trzym an y  b y ł k an a ł 
B yd gosk i, łączący  W isłę  z Odrą prze* 
B rde i N oteć, z doskonale urządzonym  
portem  drzew nym  w  B rdyu jściu .

D la  racjonaln iejszego  przeprow a­
d zenia prac regu lacy jn ych  i  m eliora­
cyjn ych  na rzekaeh, ca ły  kraj podzie 
lon y  zosta ł na cztery  ok ręgi wodne, 
m ianow icie: 1) w arszaw ski, 2) pomor- 
sko-poznański, 3) w ileń sk i i  krakow ski 
w raz z okręgiem  lw ow skim .

O p ostęp ie prac nad podniesien iem  
n aszych  rzek n a jlep iej św iadczą cyfry , 
dotyczące w ydatkow an ych  dotych­
czas na prace regu lacyjn e i  m eliora­
cyjn e sum. I  tak  — n a d rog i wodne w y  
datkow ano w  r. 1924 sum e 5 i  pół m ilj. 
zł., w  r. 1925 — 10 i  p ó ł m ilj. z ,  w  r. 
1926-27 — 12 i pół m ilj. zŁ, w  r. 1927-28 
17 m ilj. zł„ w  r. 1928-29 — 26 m ilj. *. 
i  w reszcie w  r. 1929-30 -  29 m iljonów  
złotych.

D zięk i dość w ydatn ie w zrastającym  
z roku n a  rok kredytom  n a d rogi wod­
ne, zakres prac w tej dziedzinie zw ię­
k sza  s ie  stale. O becnie d ługość rzek  
żeglow ych  w  P olsce w yn osi 5.630 kim . 
z czego u regu low an ych  jest 1.890 k im . 
do u regu low an ia  zaś p ozostaje 3.838 
kim . D łu gość  rzek sp ław nych  w ynosi 
około 9000 l im ., z czego u regu low anych  
je st  bardzo n iew ie le , gdyż zaledw ie o- 
koło 500 kim ., do uregu low an ia  zaś po 
zostaje ponad 7.000 kim .

Z p ow yższych  cy fr  w ynika, że m i­
m o corocznie zw iększanych  kredytów  
n a d rogi wodne, dotychczas osiągn ięte  
w y n ik i są — pr.zyznać to  trzeba jeszcze  
n iew ielk ie. P otrzeb y  w  te j dziedzinie  
są kolosalne, a w ym a g a ją  sum  tem  
w iększych , że m u sim y  odrobić to, cze­
go  n ie  d a li nam  w ykon ać zaborcy, jak  
rów nież i  to, czego n ie  zd ołaliśm y speł 
n ić  w  okresie rozbudowy i urządzenia  
naszej m łodej p ań stw ow ości

* K . B.

v + r r ' i  t  którzy cierpią na przewlekłe c h o r o b y  wewnętrzne, kobiece, skórne
V > l i 0 r A y  j 1 weneryczne, znajdą skuteczną i prędką pomoc u

* R y n e k  nr. 16. 
T e le f o n  10 83.naturaliśty M. Jureckiego, M«słowise Ry,“'!k n' 16

Przyjdź osobiście. . .
L e c z e n ie :  s y f i l is u  b e z  z a s tr z y k ó w . L e c z e n ie  ś w ie t ln e .  A n a  iz y  rw i i

m o c z u , tA
G o d z in y  p rz y ję ć :  o d  9 - 1 2  i o d  2 - 5  p o p o ł-  W  n ie d z ie le  o d  8 - 1 0  ra n o .
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Aresztowanie „maga” sekty czcicie!! djatiła k r o n i k a
w Sosnowcu.

Bluźnierćzy arsenał w mieszkaniu Kozłowskiego.'
Rewelacje nasze o bluźnierczej 

Sekcie czcicieli djabla w Zagłębiu 
Dąbrowskiem wywołały w społeczeń 
fctwie

zrozumiałą sensację.
J a k  już donieśliśmy wczoraj, 

iwładze śledcze wszczęły
energiczne dochodzenie 

iw tej sprawie i po przeprowadze­
niu szeregu rewizyj

u osób podejrzanych, 
przystąpiły  do likwidacji bluźnier- 
czego stowarzyszenia.

Na skutek polecenia prokurato­
ra, policja

aresztowała wczoraj 
znanego w Sosnowcu 
p. Stanisława Jastrzębca - Kozłow- 

sikego,
zain. przy ul. 1 maja,

„doktora" nauk hermetycznych 
i honorowego profesora m agji ta j ' 
nej... w Buckarze.

P. Jastrzębiec - Kozłowski od­
znaczony został nawet za prace w  
tym „zakresie" j

gwiazdą emira blicharskiego.
.W mieszkaniu „maga", jak  pos 

pularnie wśród znajomych nazywa- 
hy jest Kozłowski znaleziono 

szereg rytualnych sprzętów 
i  przedmiotów, między innemi szpar 
iły, ozdobione tajemniczemi napisa­
mi,

przenośny ołtarzyk,
służący do odpraw iania bluźnier- 
ezych nabożeństw, składający się z 
dwuch trójkątów , odwróconych 
podstawami,

z portretem p. K. w środku. 
Pozatem znaleziono kilka fezów 

czerwonych i rytualne okrycia.
Okazało się przytem, że Kozłów 

eki kolekcjonował nam iętnie 
wyuzdane, pornograficzne fotogra- 

fje,
których pokaźny zbiór, liczący oko­
ło

pół tysiąca,
Skonfiskowano.

Policja zabrała również znaczną 
ilość m aterjału, odnoszącego się do 

sekty „martynistów".
M aterjał ten zostanie szczegółowo 

zbadany i posegregowany. 
Istn ie ją  wszelkie dane, że sek’- 

ciarze Zagłębia byli
w ścisłym kontakcie 

z aresztowanym w W arszawie, 
GUyńskim.

Dalsze śledztwo i rewizje u po­
zostałych członków sekty trw ają  i 
jest nadzieja, że policja w najkrót- 
S5iym czasie

zlikwiduje zupełnie 
bluzniercze i zdeprawowane stowa­
rzyszenia.

*  *  *

J a k  donoszą, pism a katolickie, 
Chobot, o którym  pisaliśm y oneg- 
cLaj. zajm ujący się w Katowicach’ 
wyda wns ctwem broszur sekciar-
skich,

czerpał pieniądze
na te publikacje dzięki kredytom
bankowym, uzyskanym

za pośrednictwem p. Korfantego.
* * *

Na rewelacje nasze '  zareagował 
ks. Huszno, 

którego dziennik stołeczny „Pol­
ska" posądza o stosunki z sektą czci

cieli djabła, co przytaczaliśmy ob­
szernie onegdaj.

W  nadesłanem nam wyjaśnieniu 
ks. Huszno pisze co następuje:

„Rewelacje dziennika stołecz- 
nego „Polska" przedrukowane 
przez „Expres Zagłębia", a doty­
czące mej osoby są od A—Z fał­
szywe, albowiem o istnieniu sektv 
czcicieli szatana w Polsce dotych 
czas nie słyszałem, ani wiedzia­
łem. Żadnych stosunków z Czesia 
wem Czyńskim pośrednich czy 
bezpośrednich nie utrzym ywa­
łem. Jak ie  zaś stosunki łączą pa­
na Czyńskiego z Wojciechow­
skim, tego nie wiem. W spomniany 
jednak Wojciechowski, były 
współpracownik „Głosu Ziemowi- 
da“ wyjechał odemnie w marcu 
1926 r. i od tej pory z nim nie p ra ­
cowałem- Z organizacją Chobota 
i jego wydawnictwami nie mam

nic wspólnego. Do Katowic nie 
wyprowadzałem się wcale, miesz 
kając nadal w Dąbrowie Górni­
czej przy kolonji_ „Dziewiąty".

Dotychczas jestem probosz­
czem polsko narodowego kościo­
ła pr. w Dąbrowie Górniczej i o 

żadnem usunięciu z tego stano­
wiska nie słyszałem, o czem każdv 
może się przekonać, przychodząc
na nabożeństwo w niedzielę".

#  - *  #

Bardzo możliwe, że Wojciechów 
ski zetknął się z Czyńskim

dopiero po opuszczeniu 
ks. Huszny.

Stosunek ten w yjaśni niew ątpli­
wie

dalsze śledztwo,
prowadzone także przez policję war 
szawską, dążącą do likwidacji wy­
stępnej działalności sekty.

Schwytanie osławionego króla kosiarzy
polskich, Stempla w Sosnowcu

S u k c e s  u r z ę d u  ś l e d c z e g o .
W czoraj, około godziny 10-tej 

rano, na ul. 3-go m aja w Sosnowcu, 
obok budynku poczty, jeden z wy­
wiadowców urzędu śledczego zauwa 
żył dwóch podejrzanych osobni­
ków.

Po przyjrzeniu im się bliżej, wy 
wiadowca w jednym z nich rozpoz­
nał znanego sobie

kasiarza warszawskiego, 
k tóry  z uprawianego przez siebie 
rzemiosła szeroko zasłynął wśród 
św iata przestępczego w kraju  i za­
granicą. Koledzy po fachu otaczali 
go wielkim szacunkiem, a ostatnio 
ogłosili go naw et

królem kasiarzy polskich.
Wywiadowca, wiedząc z jakim  

ptaszkiem ma do czynienia nie spu 
szczał go wcale z oka i czekał spo­
sobnej chwili, by obu aresztować.

Chwila nadeszła, gdy kasiarze 
znajdowali się naprzeciw urzędu 
śledczego. Wywiadowca podszedł 
do nich ze słowami:
„aresztuję panów w imieniu prawa".

W  odpowiedzi na słowa wywia­
dowcy, kasiarz błyskawicznym ru ­
chem
wydobył z kieszeni nabity rewolwer 
i skierował go w stronę wywiadowcy
towarzysz jego zaś rzucił się do u- 
cieczki.

N astąpiła chwila dramatyczna, 
życie wywiadowcy zawisło na wło­

sku.
W  momencie tym  przechodzący 

obok poczty, porucznik rezerwy 
ndespostrzeżenie doskoczył do kasia 
rza i wprawnym chwytem 
wykręcił mu rękę, trzymającą na­

bity rewolwer.
Na pomoc wywiadowcy pośpie­

szył jeden z szoferów i przechodnie.
K ról kasiarzy począł bronić się 

rozpaczliwie,
gryząc i kopiąc, 

trzym ające go osoby, zbliżającego 
się do niego wywiadowcę uderzył 
wypróbowanem uderzeniem głową 
w brzuch,

tak zwanym „bykiem".

W alka była nierówna, w kilka 
sekund ■
kasiarz został rozbrojony i obezwła­

dniony.
Następnie siłą zawleczono go do 

urzędu śledczego, gdzie
zakuty został w kajdany.

Towarzysz jego, korzystając z 
zamieszania 

zbiegł w niewiadomym kierunku.
Przeprowadzone w urzędzie śled 

czym dochodzenie w sprawie aresz 
towanego, ustaliło, że aresztowanym 
królem kasiarzy jest 
Adam Stempel, podający się za Pa­

wła Jarocińskiego.
Stempel znany był ze swych wy 

stępów kasiarskich policji śledczej 
w W arszawie i Poznaniu.

Ostatnio został on ukarany
8-letniem ciężkiem więzieniem

1 odsiadywał karę w więzieniu poz- 
nańskiem, z którego w tajemniczy

sposób uciekł 
w roku 1925.

Od tego też czasu policja w ar­
szawska i wielkopolska usilnie go 
poszukuje.

Ostatnio naw et władze bezpie­
czeństwa w stolicy wyznaczyły za 
jego schwytanie
nagrodę w wysokości 5 tysięcy zł.

Przy aresztowanym znaleziono
2 nabite rewolwery oraz sporą ilość

amunicji.
W walizce zaś znajdowały się 

wszystkie narzędzia kasiarskie, 
nieodzowne przy rozpruwaniu kas 
ogniotrwałych.

Widocznie obaj kasiarze przyje­
chali do Zagłębia z zamiarem doko 
nania włamania do jednego

z większych banków Zagłębia.
Za zbiegłym towarzyszem Stem­

pla wszczęto poszukiwania.
Po przeprowadzonem śledztwie, 

Stempel przesłany zostanie do W ar 
szawy.

Urząd śledczy w Sosnowcu szczy 
ci się z tak grubego połowu, a wy­
wiadowcę czeka nagroda 5 tys. zł.

Kino

„Wawel"
w Sielcu

obok kościoła 
Tel. 7-65.

D z is ! !! Dziś! I !
W ie lk i  p o d w ó jn y  p ro g ra m  p. t,:

ffNiedorostek”
__________W  roli g łów nej.  H a ro ld  L lo y d .

sierpień

Sobota

KALENDARZYK.
Dziś: Zacharjasza 
Jmro: Jana M.
W schód słońca 4.54 
żachdd .  18.14

R A DI O.
W A R S Z A W A .

Sobota, 6 września.
11.40. Przegł. prasy krajowej P. A. T. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz.. 12.10 Muzy 
ka z p łyt gramof. 13.00. Kom. meteor. 
Po kom. c. d. muz. gramol'. 15.15. Kom. 
gosp. 16.15. Wiad. Tow. Kooper. 16.20. 
Muzyka z p łyt gramof. 16.35. Skrzynka 
pocztowa. 17.00. Program dla dzieci
18.00. Naboż. z Ostrej Bramy w Wilnie.
19.00. Rozmaitości. Kom. Tow. Zachęty 
do hodowli koni w Polsce. 19.20. P łyty  
gramof. 19.30. Felieton p. t. „Samocho 
dem i samolotem przez Belgję. 19.45. 
Centr. Tow. Org. Kół. Roln. do swych  
członków i ogółu roln. 20.00. Pras. dzień 
nik radj. 20.15. Muz. lekka. Wyk. Ork. 
.P R. W przerwie program na dzi-jil 
nast. i repertuar teatrów m iejskich.
22.00. Feljeton p. t. „Premjera w tea­
trze". 22.15. K om .- meteor., poi., sport.
23.00. Muzyka tan. i salon z Polonia-Pa  
lace - H otel *.

K A T O W I C E
Sobota, 6 września.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.t?& 
Koncert z p łyt gramof. 13.00. Kom. me­
teor. z Warsz. 16 00. Kom. Polsk. Z w. 
Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz kom. tculiY. 
polsk. 16.20. Koncert z płyt gramof,
17.00. Słuchowisko dla dzieci i młodzie 
ży z Warsz. 17.30. Skrzynka poczt Rą- 
djost. Katów, dla dzieci. 18.00. Naboż s. 
Ostrej Bram y w W ilnie. 19.00. Codz;tnt- 
ny odcinek powieściowy. 19.15. Rozma­
itości, program na dzień nast. 19.3P 
P ły ty  gramof. 20.00. Interm ezzi muz, 
20.15. Muzyka lekka z Warsz. 22.15. 
Kom. meteor, z Warsz., program na 
dzień nast. i  nadprogram. 23.00. Muzy­
ka tan. z Wars?.

Z Kicie.
CZY P IE K A R N IE  K IE L E C K IE  
odpowiadają warunkom sanitarnym

Przed paru  miesiącami w Kiel­
cach, rozpatrywano sprawę mechani 
zacji piekarni, k tóra z góry, jak  to 
było do przewidzenia, napotykała n? 
znaczne trudności. W prowadzenie w 
życie tej inowacji pociągnęłoby nie­
w ątpliw ie znaczne wydatki, których 
żaden z kieleckich piekarzy nie był­
by w stanie pokryć. Główny zatem 
nacisk- położono na stan sanitarny, 
który pozostawiał wiele do życzenia.

N astąpiła t. zw- „czystka", ale 
nie zupełna, gdyż dziś stan sanitar­
ny niektórych piekarni jest fatalny 
i wymaga niezwłocznej poprawy.

Ja k  zdołaliśmy stwierdzić, znacz 
na część, zwłaszcza mniejszych pie­
karni, mieści się przeważnie w sute­
renach, do których przez otw arte 
okna i drzwi w padają tum any ku­
rzu i śmieci.

Prowadzenie piekarni w takich 
lokalach jest nie wskazane i na­
leżałoby niedomagania te usunąć.

Spraw ą tą  niezwłocznie powin­
na się zająć komisja sanitarna.

ii pr. Kaprys Księżnej

(k) O książki dla polaków na obczyź 
nie. Polskie towarzystwo em igracyjne 
oddz. w Kielcach uprasza dyrekcje 
szkół średnich i  powszechnych, dyrek­
cje bibljotek, pp. księgarzy oraz w szy­
stkich tych, którzy stosując się do o- 
dezwy wojewódzkiego komitetu obywa 
telskiego „tygodnia em igranta polaka" 
z dn. 3 czerwca b. r. w sprawie składa­
nia książek dla polaków na obczyźnie, 
odpowiednie zapasy tych książek ze­
brali, aby zechcieli książki odesłać, ino 
żłiw ie jeszcze w pierwszej połowie 
września, pod adresem t-wa (Kielce, 
ul. Żelazna 531. a to z uwagi na koniecz 
ność jakna.iśpieszniejszego wysłania ze 
branych książek zagranicę do ośrodków 
polskich, najbardziej zagrożonych wy 
narodowieniem.

(k) Przejechanie przez samochód. 
Na placu W ilsona w Opatowie wyda­
rzył się wypadek przejechania samo­
chodem. Na przechodzącą przoz plac 
A nielę Strąpoń, mieszkankę wsi Czer 
wona - Góra, najechała taksówka, pre 
wadzona przez szofera Ignacego Gra­
bowskiego.

Całkowitą winę w wypadku pono? 
szofer, który nie dał sygnału ostrze­
gawczego.

Ranną odwieziono do szpitala. Stań  
jej zdrowia nie budzi obaw.



St. 4. ________

(k)Rueh przedwyborczy. Na tere­
nie K ielc i okolic j u ż  obecnie daje s i ę  
zauważyć niezwykle ożywiony ruch 
przedwyborczy. _

Poszczególne stronnictwa czynią go 
rąezkowe przygotowania do a kej) wie 
cowej na całym terenie kieleckiego o- 
kregu wyborczego Jak nas informują, 
miejscowa, endecja odbywa tajne nara 
dy. W najbliższych dniach spodziewa 
ny jest z ich strony cały szereg wystą

PieRuch i gorączka przedwyborcza da­
ją sie zauważyć na każdym kroku. 
Wsządzie słyszy się ożywione rozmowy 
na temat wyborów. Robione są na.iroa 
miasta przez zatwierdzenie planu wiol 
do wyniku wyborów, które, jak wiado 
mo, z uwagi na obecną sytuacją poli­
tyczną — zapowiadają się niezwykle 
ciekawie.

W związku z przygotowaniem list 
wyborczych starostwo i m agistral ma­
ją wiele roboty.

Jak wiadomo bowiem terytorjum  
miast przrez zatwierdzenie planu wiel 
kich K ielc — znacznie się zwiększyło i 
stąd właśnie wysuwają się trudności 
sporządzenia list.

(k) Z działalności BBW R. Odbył się 
w Miedzierzy, pow. koneckiego, w ielki 
wiec BBWR. W  gminie tej, z okazji od 
pustu, zgromadziło sie około 8.009 osób, 
przyczem największą liczbą stanowili 
włościanie, jak również okoliczna m teli 
geneja i około 15 kapłanów. Do zebra­
nych przemawia? działacz BB. p Zyg­
munt Czapliński. /

Silniejsze momenty przemówienia ze 
brani gorąco ok’askiwali. Po skońezo- 
nem prżemówieuiu mówca wzniósł o- 
krzyk na cześć marszałka Piłsudskiego  
i rządu, który, został entuzjastycznie 
podchwycony.

Zadowolenie zebranych z wysłucha 
nia referatu przejawiło się w licznych  
zaproszeniach o urządzenie podobnych 
zebrań w różnych cząściach powiaiu.

(k) Zepsuty telefon. W  ugieg ły  wto­
rek, abonentów telefonicznych, eheą 
cych porozumieć sią z kasą chorych te­
lefonicznie, spotkał przykry zawód. Z 
informacji telefonistki okazało sią, że 
telefon w kasie chorych nie funkcjonu­
je, z powodu uszkodzenia. "Uszkodzenie 
swego telefonu zarząd kasy chorych po 
dobno m iał zgłosić w urządzie poczto­
wym, który nie spieszył się z przysła­
niem mechanika, celem jego naprawy.

Zagadnięty w tej sprawie urząd 
pocztowy odpowiedział znów, że kasa  
chorych nie zgłaszała uszkodzenia tele­
fonu.

Wobec powyższego wyjaśnienia w i­
ny nie można było ustalić. Najgorzej 
jednak na tern w yszli abonenci telefo­
niczni, którzy mając w domu telefon, 
musieli iść pieszo do kasy chorych, ce- 
'em załatwienia tej czy innej sprawy. 
Należy zaznaczyć, że podobne wypadki 
nie powinny sią więcej powtórzyć w in­
stytucji, która zawsze powinna być go­
towa na usługi społeczeństwa.

Pożyczka budowlana dla Kielc a B. 6. K.

w RABJ0
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Jak  to już swego czasu donosiliś 
my przyznana przez bank gospodar 
stwa krajowego pożyczka budowla­
na, pomimo kilkakrotnych inter- 
wcncyj m agistratu kieleckiego do­
tychczas nie została wypłacona

K ilka tygodni temu bawił w Kiel- 
caach, wysłany przez oddział radom 
ski B. G. K. specjalny delegat, któ­
ry  przeprowadził na miejscu bada- 
wania, mające na celu ustalenie wy­
sokości poszczególnych pożyczek. 
Podobno opinja delegata poszła w 
tym kierunku, że zainteresowani, w 
znacznej swej większości, z otrzyma 
nych pożyczek nie będą mogli prze­
prowadzić budowy. Zresztą bank wy 
chodzi podobno z założenia, że po­
życzka budowlana wówczas jest ra 
cjonalna, gdy starający  się o pożycz 
kę na budowę domu posiada własne 
go kapitału 50 procent ogólnego ko­
sztorysu. B. G. K. w takich razach

chętnie udzieli pożyczki, dopełniają 
cej ogólny kosztorys, t. z. drugie 50 
procent.

Jakby więc należało z powyższe 
go wnioskować B. G. K. chcę wstrzy 
mać przyznane pożyczki. Ciekawem 
jest, jak ta  spraw a zostanie osta­
tecznie rozwiązana.

Należy zaznaczyć, że wśród kan­
dydatów na pożyczki panuje duże 
rozgoryczenie. P lany dalszej budo­
wy w obecnym sezonie budowlanym 
— należy przecież uważać za niereal 
he. Okres budowlany ma się już ku 
końcowi. Przed dwoma mniej więcej 
tygodniami prezydent m iasta Ci- 
chowski bawił w Radomiu, gdzie _in 
terwenjował w B. G. K . o przyspie­
szenie wypłacenia pożyczki, in ter­
wencja ta, zdawaćby się mogła, od­
niosła pożądany skutek, tymczasem 
do tego czasu o wypłacie pożyczek 
w dalszym ciągu ani słychać.

Żałosna hfstorja 25© złotych
A tak się ładnie zaczęło...

Mieszkaniec Nowych H ajduk na 
Śląsku, 59 letni J . Ćheliszek, przy­
jechał onegdaj do Będzina po zaku 
py. Po załatwieniu sprawunków, i- 
dąe ulicą Małachowskiego, Cheli- 
szek poznał dwie, nadobne córy ko 
ryntu A. Pełczyńską i K. Noco- 
niównę, które z całą uprzejmością

zaprosiły go do znanej melin', zło­
dziejskiej, utrzymywanej przez An­
nę Mastę, Małachowskiego 39- Tam 
po niejakimś czasie, Chełiszek zau­
ważył brak portfelu, w którym by­
ło 250 zł.

Policja prowadzi w tej sprawie 
śledztwo.

Zagadkowa kradzież worków z pieniędzmi
z urzędu pocztowego w Skarżysku.

Przed paru  dniami wśród nie­
zwykłych okoliczności, niewykryei 
złodzieje skradli dwa worki z pie­
niędzmi z urzędu pocztowego Skar 
żyska - Kamiennej.

Jeden z worków zawierał 29.000 
zł., a drugi — 2.000 zł.

K radzieży dokonano około go­

dziny 11-ej w nocy z magazynu 
ekspedycji na dworcu kolejowym.

W  chwili dokonania kradzieży 
funkcjonarjusze pocztowi znajdowa 
li  się przy pociągu osobowym —* 
W arszawa — Kraków.

Policja prowadzi śledztwa
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Z Sosnowca. 
ZNIŻKA CEN CHLEBA I" MĄKI.

Wczoraj w magistracie, odbyło 
się posiedzenie komisji cenniko­
wej, na którem ustalono następują 
ce ceny chłeha i  mąki żytniej za 
1 kg. Mąka żytnia 65 proc. 35 gro 
szy, ehleb z te j mąki 37 groszy

K om isja cennikowa, ustalając 
powyższe ceny. ze względu na 
strajk  czeladników piekarskich, 
wzięła pod uwagę robociznę i 
świadczenia socjalne, obowiązujące 
dotychczas.

W  razie dojścia do porozumie- 
nia ze strajkującym i, kalkulacja u- 
legnie zmianie.

Możliwe jest także uzgadnianie 
robocizny i  świadczeń socjalnych 
w kalkulacji, przez powołaną w tym  
celu specjalną komisję.

(s> Posiedzenie rady m iejskiej w Sos 
nowcu odbędzie sią we wtorek, dnia 9 
września r. b. o godz. 8 wiecz. z następu  
jącym  porządkiem obrad: wybór człon 
Łów i  zastępców do 34 obwodowych ko- 
m iśyj wyborczych; sprawa wydatków  
na Wybory do sejmu i senatu; uchwale­
n ie . w  drugim czytaniu statutu o spe­
cjalnych dopłatach na pokrycie założe­
nia wodociągów i  kanalizacji; uchwale­
n ie w drugiem ezytańiu statutu  o opłai 
tach od adjacentów za udział w kosz­
tach utrzym ania dróg m iejskich; spra-i 
wa zwolnienia zarządu okr. polskiej m a  
cierzy szkolnej od podatku aljenacyjne 
go; umorzenie podatku od przedstawień  
w teatrzT; „Arlekin" z dn. S i  S ezerwea 
r. b.; podanie A. K ozłówny w sprawia 
przyznania odprawy z powodu śm ierci 
ojca, b. robotnika m iejskiego; sprawa 
ustalenia podatku od biletów wstępu 
na przedstawienia rewjowe urządzane 
w .-Arlekinie" i  sprawa obniżenia podat 
ku od niezabudowanego placu, należą­
cego do M. Gałkowskiej.

(s) Związek w łaścicieli autobusów. 
Centralny związek w łaścicieli a'kąkli­
sów w Polsce, okręg kielecki, wszczął 
kroki celem stworzenia swego oddzia­
łu  na terenie Zagłębia. Organizacyjne, 
zebranie w łaścicieli autob. kursują­
cych w Zagłębiu odbędzie się w n ie­
dzielę o godz. 11 rano w sali m agistra  
tu.

Obecność przedsiębiorców autobuso­
wych wobec ważnych spraw jest wska 
zaną.

(s) Podoficerowie rezerwy. Podoficą  
rowie koła Sosnowiec, zbierają się  
przed dworcem dzisiaj o godz. 11-tej, ce; 
lem  wzięcia udziału w m anifestacji 
przeeiw zakusom Niem iec na całość  
granie Polski.

(s) N ieszczęśliwy wypadek w cegieł 
ni Glejcera. Wczoraj w cegielni Abra 
ma Glejcera w Niwee, wydarzył sią  
nieszczęśliwy wypadek, któremu u legł 
robotnik Edward Tamborów,_ zam. _ w, 
Niwce. Tamborow wskutek nieostrożną  
ści, w łożył prawą rękę do m aszyny  
parowej, będącej w ruchu, która urwą  
ła mu ją powyżej łokcia.

Ofiarę nieszczęśliwego wypadku1 
przewieziono w stanie nieprzytom nym  
do szpitala w Sielcu.

I  Eugenja, mówiąc to, wyjęta z 
pugilaresu papier urzędowy, rozwi­
nęła go i zaczęła czytać:

JP an  Leon d'Arm illy, la t dwa­
dzieścia, artysta. W łosy i oczy czar 
ne, nos zgrabny (widzisz... mam zgra 
bny nosi)- Udaje się do Belgji wraz 
z siostrą, Ludwiką.

— Cóż ja  teraz ze swoim własnym 
paszporem zrobię? — zawołała pan 
na d‘Armiily rozbawiona — skąd- 
żesz ten swój wzięłaś?

— Gdy byłam u hrabiego Mon­
te Christo, z prośbą o listy do dy- 
rekeji teatrów w Brukseli, W iedniu, 
Medjolanie i  Rzymie, powiedziałam 
mu, że ty ogromnie boisz się sama 
podróżować, i że byłabyś ogromnie 
mu wdzięczna, gdyby zechciał tak 
wyrobić paszporty nie tylko dla cie 
bie, ale i  dla twego brata, który jest 
właśnie: taki a taki. Przyobiecał mi 
to zrobić bez żadnych uśmiechów i, 
jak widzisz, dotrzymał obienicy

-— Bardzo grzeczny człowiek. 
Więc jedziemy razem? Zastanów się 
jednak,Eugenjo,dobrze nad krokiem 
który uczynić zamierzasz.

— Już się nad tym  zastanawia­
łem dobrze i oddawna. Powyżej u­

szu już mam tego pana Bebraya o- 
raz wiadomości o spadku lub wzno­
szeniu się kursu akcji kolei żelaznej, 
papierów hiszpańskich, pożyczki 
miasta H aiti i tym pobodnych.

Odtąd słuchac będę już tylko śpie 
wu ptaków, zobaczę, i stary zobaczę 
Rzym, katedrę zobaczę medjołań- 
ską!... Ile  mamy pieniędzy, Ludwi 
ko?

Panna d‘Arm iłłi otworzyła biur 
ko i wydobyła z niego mały portfel 
skórzany, a po przeliczeniu pienię­
dzy, rzekła:

— Dwadzieścia trzy  tysiące fran  
ków.

— Drugie tyle, conajmniej, w per 
łach, brylantach i innej biżuteyji,— 
uzupełniła Eugenja — jesteśmy za­
tem bogate. Mając około pięćdziesię 
ciu tysięcy franków możemy żyć ze 
dwa lata jak księżniczki lub też ze 
cztery — dostatnio. Za pół roku jed 
nak, ty  swą muzyką, ja  zaś ze swym 
głosem kapitał ten podwoimy. Weź 
ty  pieniądze, ja zaś mieć będę 
przy sobie kosztowności. Tym  spp 
sobem, gdyby jedna z nas jakimś 
nieszczęśliwym trafem  zgubiła poło 
wę skarbu naszego, to i  tak nie pozo 
stałybyśmy bez grosza.A teraz bierz 
my się do waliz.

I  obydwie przyjaciółki z niez­
mierną energją pakować zaczęły 
swe rzeczy, tak  iż w bardzo krótkim 
czasie praca ta ukończona została

Następnie Eugenja, z szybkością 
i wprawą, która zdradzała, iż nie by 
ło to dla niej nowością ,przebrała 
się w suknie męskie, przyczem w ka­
mizelce zapiętej pod szyję i w zgrab 
nym surducie wyglądała prześlicz­
nie.
— Doskonale ci w tem przebraniu

— zawołała Ludwika, spoglądając 
z uwielbieniem na swą przyjaciółkę
— lecz co zrobisz z temi swemi 
wspaniałemi włosami, których ci 
wszystkie kobiety zazdroszczą? Nie 
zdaje mi się, ażeby pod męski kape 
lusz schować się one dałyt?

— Zobaczysz to natychm iast —* 
powiedziała panna Danglars ,a na­
stępnie lewą ręką ujęła bujne swe 
sploty, za praw ą uchwyciła nożycz­
ki i paroma ich poruszeniami obcię­
ła tę przepyszną ozdobę swej głowy, 
przyczem oczy jej jaśniały  weselem 
i radością.

— Aeh, jakże mi żal tych cud­
nych kędziorów —• zawołała panna 
d'Armilly, gdy Eugenja dokończyła 
swego dzieła.

— Alboż z krótkiemi włosami nie 
jest mi do twarzy? —  zawołał <czsjp- 
ny chłopiec już w tej chwili, cału­
jąc swą przyjaciółkę po oczach j. w 
usta.

— Tyś zawsze piękna! — zawoła 
ła Ludwika z przekonaniiem.

-— No, będziemy miały jeszcze 
czas pomówić o tym. Teraz zaś w yt

knąć sobie musimy marszrutę. Je ­
dziemy więc naprzód do Bruksełli, 
bo graaniea belgijska znajduje się 
od Paryża najbliżej, pottem do Ak­
wizgranu, następnie Renem do S tas 
burga, a dalej przez Szwajcarję do 
Włoch. Jakże myślisz?

— Zgoda. Lecz gdy tak patrzę na 
ciebie — wiesz co mi na myśl przy­
chodzi? e wszyscy sądzić będą, że 
mnie wykradasz i że jesteś prześli­
czna I

I  obydwie przyjaciółki, o któ­
rych myślano, że się łzami zalew ają, 
— głośnym parsknęły śmiechem a 
następnie, dźwigając walizki, wym­
knęły się z domu bocznemi schoda­
mi wprost na ulicę, gdyż przewidu­
jąca wszystko Eugenja postarała 
się oddawna o klucz do tajemnych 
tych drzwiczek.

F iak ra  znalazły bardzo bardzo 
łatwo, to też bez większych już trud  
ności zajechały do jednego z domów 
na przedmieściu, gdzie Eugenja za 
stukała w okiennice.

Było to mieszkanie praczki, _ u- 
przedzonej już o wszystkiem; jesz 
cze nie spała, to też drzwi otworzy-* 
ła natychm iast

e. d. n.



List — oskarżycielem.
P. Plewiński odsiedzi rok w więzieniu.

(s) Odczyt o morzu. Związek miodzie 
|ży pracującej „Jedność" urządza dzi- 
'siaj o godzinie 8 ej wieczorem odczyt, 
na  tem at: „Polskie morze i jego znaczo 
nie dla kraju". Odczyt zostanie wyglo 
szony przez specjalnego prelegenta li 
gi m orskiej i  rzecznej.

Z Będzina.
K O N F E R E N C J A  P R Z E D W Y ­
B O R C Z A  W  S T A R O S T W I E .

W dniu wczorajszym, w sali sta 
rostwa odbyła się konferencja 
przedwyborcza wójtów i sekretarzy 
gmin oraz referentów wyborczych 
poszczególnych magistratów miast 
powiatu będzińskiego.

Przewodniczył starosta J. Boxa, 
sekretarzował pow. referent wybór 
czy dr. Bałowski.

Na konferencji omawiano spra­
wę obowiązków, jakie nałożyła ordy 
nacja wyborcza na miasta i gminy.

(b) Świetlica w Grodźcu. Dziś o godz. 
6-tej wieez. odbędzie się walne zebra­
nie członków świetlicy grodzieckioj.

Ze wzglądu na zapoczątkowanie p ra 
ey powakacyjnej, zarząd świetlicy pro 
si o liczne przybycie.

Z Czeladzi.
(e) Posiedzenie kom isji robót pnbli 

eznycli. M agistrat m. Czeladzi, chcąc 
zapobiedz brakowi wody zwołuje na 
dzień dzisiejszy specjalne posiedzenie 
„wodne" m iejskiej kom isji robót pubłi 
ęznych, na które zaproszono przedsta 
wiciela t-wa „Saturn" oraz pp. dr. A. 
P iw ow ara i inż. Łaubitza jako rzeczo­
znawców.

(c) Posiedzenie rady  m iejskiej. We 
wtorek, o godzinie 7-mej wieczorem od 
będzie się posiedzenie rady  miejskiej.

(c) Za zmuszanie do pracy w niedzie 
lę. Podobne m yśli panu Ęerszlikowi 
F iszbajn (Bytomska 9) s ta ra ła  się wy 
bić z głowy policja, spisując nań pro 
tokół, za zmuszanie do pracy w niedzie 
lę swych czeladników.

Z Dąbrowy.
(d) Żydowski cech m asarzy i rzeźni 

ków. N a zebraniu cechu rzeźników i 
m asarzy żydów w Dąbrowie zostali wy 
brani do zarządu: Sz. F rajnd , jako star, 
szy cechu; B. i Miodownik, Sz. Rusinek 
i N. Sza jer, jako podstarsi oraz p. Mai 
nowieer i Sz. Grinszpan, na zastępców 
p. Szenkiera i H. Goldbluma.

Do sekcji handlowej: J :  Rusinek i 
M. Rusinek.

Do sądu polubownego: L ajtner i 
L. Rozencwajg.

(d) Pow itanie sportowców. W nie­
dzielę, d. 7 września b. r. między godz. 
II  a 12 w południe koło pomnika Ko­
ściuszki w Dąbrowie, odbędzie się powi 
tani8 kolarzy t. s. „Dąbrowa", w racają 
eych z wycieczki krajoznawczej po 
Polsce.

Przyjaciół sportowców, a szczegól­
nie kolarzy zarząd t-wa sport. „Dąbro 
w a" zaprasza do wzięcia udziału w. 
powitaniu dzielnych sportowców.

Z Zawiercia.
(z) R epertuar kin. Kino Stella: „Że­

lazna Maska". Kino Apollo: „Arka 
Noego".

(z) K oncert w domu ludowym. W
nadchodzącą niedzielę odwiedzi Zawier, 
eie słynna rosyjsko - cygańska kapela, 
dając urozmaicony koncert w domu la  
dowym, o godz. 7 wieczorem.

(z Czerwone sztandary. Na terenie 
m iasta komuniści dali onegdaj znać o. 
sobie, wywieszając w dwuch miej­
scach czerwone sztandary z antypań-. 
stwowemi napisam i i rozrzucili kilka­
naście ulotek.

Z Olkusza..
(ol) Osobiste. Inspektor szkolny p. 

Karaszkiewicz powrócił z urlopu i ob­
ją ł urzędowanie. Obecnie korzysta z u r 
lopu 6-tygodniowego zastępca inspekto­
ra. p. Sawicki.

(ol) W  podzięce „Hejnałowi". Komi­
te t obchodu uczczenia rocznicy w ym ar­
szu kadrówki, ofiarował t-wu „Hej­
nał" p arty tu rę  pieśni polskich z odpo­
wiednią dedykacją,jako podziękowanie 
za udział w uroczystości i uświetnienie 
akadem ji.

(ol) Nowe etaty  szkolne. W  bież ro­
ku szkolnym przeznaczono na cały po­
w iat olkuski tylko 8 nowych sił nau 
czycielskich, z czego na Olkusz przypa­
da jedna siła.Wogóle z przyrostem dzie 
ci stosunek ten jest m ały i staw ia nau­
czycielstwo powszechne w powiecie 
przed mozolną pracą w ciągu całego 
roku.

Kino „ C z w a r ta k *  Kielce
D ziś o tw a re ’e sezo n u  je s ie n n e g o  

1930-31 W s p a n ia ły  film

Królowa Jego Serca
________ W roli gł. Lii'na Haid________
Na Scenie wieL a rewja artystyczna 

słynnejo  zespołu Statiiewskich.

Bywa, że nieraz w naszein ży­
ciu wielką rolę odegra list.

Ileż to razy rozrywamy koper 
tę, by dowiedzieć się o nieszczęściu 
jakie nas spotkało, doznanym zawo 
dzie, jakiemś niepowodzeniu, czy 
też odwrotnie o głównej wygranej 
na loterji lub o śmierci bogatej ciot 
ki w Ameryce.

Często zatem list może być zwia 
stunem wielkiej niespodzianki, na­
wet przełomu w naszem życiu.

Przełomem w życiu 22-letidego 
Chaima Plewińskiego (Będzin, Za­
wale 32), z zawodu rzeźnika, był 
także list.

Zdarzyło się bowiem, iż Plewiń­
ski otrzymał od swego chlebodawcy 
800 zł. dla załatwienia pewnych in 
teresów i gdzieś je zaprzepaścił.

Twierdzenia jego, że zgubił je 
w tramwaju, nie przekonywało ani

Na terenie powiatu włoszczow- 
skiego od dłuższego czasu grasowała 
banda cyganów - koniokradów, któ 
ra dokonywała szeregu kradzieży 
w całym powiecie. Policja, pomimo 
energicznej akcji, nie mogła wpaść 
na trop bandy.

Onegdaj, o godz. 1-ej w nocy, 
złodzieje wtargnęli do stajni Włady 
sława Ńrtmana, we wsi Skałka - 
Niemiecka, skąd wyprowadzili 3 
konie. Kradzież została zauważona 
przez domowników, którzy rozpo­
częli pościg za złodziejami.

Powiadomiona policja urządziła

W dniu 3 b. m. w południe nie­
znani jacyś ludzie podjechali fur­
manką pod szpital św. Błażeja w 
Olkuszu, wynieśli na schody przed 
szpitalem 69-letnią staruszkę i szyb 
ko odjechali.

Służba szpitalna zaniosła nieprzy 
tomną prawie kobiecinę do sali, 
gdzie okazało się, że jest to Fran­
ciszka Pieniążek z Jerzmanowic, 
gm. Rabsztyn.

Do Paryża powrócił słynny dok 
tór Woronow, znany specjalista w 
przeszczepiania ludziom gruczołów 
małpich.

Podróż amerykańska powiodła 
mu się doskonale i Woronow zjawił 
się na swojem dawnem stanowisku, 
pełen otuchy dla siebie i dla rasy 
ludzkiej, o której powiada, że w  
przyszłości przedłuży swój czas ży­
cia do lat 125.

Naturalnie, ma się to stać dzię­
ki jego wynalazkowi lekarskiemu, 
którego zastosowanie powszechne 
ma największą trudność w tern, że 
już daje się uczuwać

coraz w iększy brak małp, 
nadających się do przeszczepiania.

Woronow jednak twierdzi obec­
nie, że powstanie hodowli małp w  
Ameryce, w Kalifornji, a także we 
Francji, na Riwierze, w Mentonie i 
w Cannes, pozwała mieć nadzieję, że 
małp nie zbraknie i że , dobrodziej­
stwo jego szczepienia będzie mogło 
przybrać jaknajszersze rozmiary.

T rzy rodzaje małp, 
których gruczoły nadają się dla lu­
dzi, to są szympansy, gibbony i 
sfinksy, a właśnie te trzy, rodzaje

policję ani sędziego śledczego, na 
stąpił w końcu dzień, w którym sta 
nął obwiniony o defraudację przed 
obliczem srogiej lem idy.

— Niewinny jestem, — kwilił 
podsądny cieniutko i tak żałośnie, 
że choćby człek z kamienia miał 
serce i nie o byle głupstwa się roz 
czulał, to łzy ciurkiem do oczu się 
pchały.

Głaz - by skruszał i sprawa 
rzekłbyś wygrana, aż tu nagle na 
szalę sprawiedliwości pada... list.

Autentyczny list Plewińskiego 
do rodziny.

Prokurator czyta: „Złóżcie
kaucję, bo się przyznam..."

W dziesięć minut potem sąd ogło 
sił wyrok.

Rok więzienia z pozbawieniem 
praw.

pościg za złodziejami. Zatrzymano 
dwuch członków bandy, braci Ed­
warda i Stanisława Majewskich, któ 
rych zaaresztowano i przekazano 
władzom sądowym.

Policja w dalszym ciągu prowa 
dzi poszukiwania, celem wyla-ycia 
reszty członków bandy złodziej­
skiej.

W czasie pościgu wywiązała się 
bójka, przyczem cyganie użyli bro 
ni palnej-Wskutek strzelaniny ranio 
ny został Bronisław Ertman. Zło­
dzieje zostawili konie i uciekli do 
lasu.

Na głowie staruszka miała 
głęboką ranę, twarz zaś cała była 
w sińcach od podrapań.

Kobiecina w dwie godziny zmar­
ła, nie mogąc wyjawić sprawców 
bestjalskiego znęcania się nad nią.

Należy się spodziewać, że ener­
giczne dochodzenie, jakie zostało 
przedsięwzięte, wyjaśni wkrótce ta­
jemnicę pobicia staruszki i porzuce­
nia jej pod szpital.

człow iekow i W oronow.
hoduje się obecnie w wielkich iloś­
ciach.

W wywiadach, udzielonych po po 
wrocie z Ameryki, dr. Woronow 
wskazuje na zwiększającą się popu­
larność jego sposobu odmładzania 
ludzi, zwłaszcza od chwili uznania 
jego metody przez paryską Sorbon- 
nę.

W samej Francji, jak powiada, 
dokonano już

przeszło 2 tysiące operacyj, 
a wedle jego przepowiedni, po doko 
naniu ulepszeń metody szczepienia, 
polegających na tern, że przeszcze­
pia się nie tylko gruczoł płciowy, ale 
i tarczykowy, liczba zwolenników 
jego systemu ciągle będzie wzrastała

Mimochodem dr. Woronow A- 
meryce zrobił bardzo ciekawe spo­
strzeżenie. Mianowicie, że ameryka­
nie starzeją się o 10 lat prędzej, niż 
europejczycy, gdyż przeciętny 
wiek jego pacjentów w Zjednoczo­
nych Stanach był ponad 55 lat. pod­
czas gdy w Europie granica ta za­
czyna się ponad lat 65.

Woronow przypisuje ten fakt 
zbyt intensywnemu tempu życia w  
Ameryce, które szybciej wyczerpuje 
organizm ludzki.

JESIENNE SODY

CUKIER
Oszczędność czasem służy, 

czasem przez nią tracisz:
Co oszczędzisz na cukrze — 

to zdrowiem dopłacisz.

O W O C
Przypom inam y sezon smażenia dosko­
nałych konfitur, kompotów, soków i 
m arm olad z renklodów, m irabeli, brzo­
skwiń, jabłuszek rajskich, głogu, de­
reni, jeżyn, jabłek, melonów, arbuzów, 
śliwek, pigw, borówek, pomidorów, Żó­
rawiny, jarząbiny i t. d.

(ol) Masowe zaopatryw anie się w pie 
rzyny i poduszki. Onegdajszej nocy 
skradziono P iotrow i Sypniowi w Goła- 
ezewaeh, gm. Rabsztyn7 poduszek, war­
tości około 600 zł.

Przed kilkom a dniam i skradziono 
w ten sam sposób, tj. przez oderwanie 
okna w Chrząstowicach, gm. Rabsztyn 
Leokadji Tarnówce 2 pierzyny i S po­
duszki, Jadwice P acia 1 pierzynę i 2 
poduszki. Stanisławowi Szatanowi 2 
poduszki i 2 jaśki i Janow i Pilczyń 
skiemu 2 poduszki.

Dochodzenie ustaliło, że wszystkich 
kradzieży w Chrząstowicach, dokonało 
dwuch zawodowych złodziei: Jan  Ściąż 
ko i Ja n  M ajcherkiewicz z Klucz.

Zostali oni ujęci i osadzeni w a- 
reszcie.

(ol) Rózla Federm an przed sądem.
Za pobieranie lichw iarskiej ceny za 
chleb, sąd powiatowy w Olkuszu ska­
zał w dniu 3 bm. Rózię Federm an na 50 
zł. grzywny.

W yrok m a być ogłoszony na koszt 
skazanej w „E spresie Zagłębia" i wy­
wieszony przez dwa tygodnie w jej 
sklepie.

ZE SPORTU.
„ŚWIT" --  „RUCH".

Zawody koleżeńskie powyższych ki u 
bów odbędą się w niedzielę, dn. 7-go 
września 1930 r. o godz. 4 m. 15 popo­
łudniu na boisku „Ruchu", przy ulicy 
T eatralnej w Sosnowcu-

Jest to pierwsze spotkanie tych ze­
społów w bieżącym sezonie i  dlatego 
zawody te budzą w Sosnowcu specjał 
ne zainteresowanie.

Zycie gospodarcze
GIEŁDA.

W arszawa. 5. 9. 
W arszawa Doi. 8.89 i pół 
Nowy Jo rk  8.906 
Londyn 43.35 i pół 
Paryż 35.03 
Wiedeń 125.93 
P rag a  26.45 
Belgja 124.49 
Szw ajcarja 173.10 
H olandja 359.00 
Stokholm 239.62 
B erlin 212.54 
Doi. W ar. pr. obrt. 8.894 
5-cio proc. Poż. Dolarowa zŁ 59.50 
4-ro proc. Poż. Inwest. zŁ 113.09—1122)0 
4 i pół Ziemskie K redyt, zł. 57.00—57.25 

Tendencja słabsza.
AKCJE.

W arszawa, 5. 9.
Bank Polski 168.50 

Tendencja słabsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto cena tranz. 19.30 
Żyto cena orjen. 18-75 — 19.00 
Pszenica 27.25 — 29.00 
Jęczmień przemiałowy 20.50 — 23.00 
M ąka żytnia 70 proc. 30.50 
M ąka pszenna 65 pro. 48.00 — 51.00 

Usposobienie słabsze.

L O K A L E
do wynajęcia 1

dwie duże sa le  l trzy n 
ubikacje m niejsze dla 1 
celów przemysłowych. |

Nasz Sklep -- Urania
Sp. Akc.

Sosnowiec, Warszawska 9, teł. 8-98. §|

Elektrownia (kręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem
Sp. Akc. w Sosnowcu

niniejszem podaje do wiadomości Szanownych Odbiorców 
prąd u , ż e

w  n ie d z ie lę  d n ia  7 -g o  w r z e ś n ia  br. w y ­
łą c z o n y  b ę d z ie  p rąd  w  D ą b r o w ie  

w centrum nrasta oraz w dzielnicach „Dąbniki“ i „Reden“
n a  p rz e c ią g  c z a su  o d  g o d z in y  9-ej ra n o  do  g o d z in y  3 ej p o  p o łu d n iu .

Ujęcie bandy koniokradów
W P © W . W łO SZ C Z O W SkiST i,

Nielitościwie pobitą staruszkę
p orzu iono  pod szpitalem  w Olkuszu.

M ałpy-dobrodziejk i Sudzkości.
125 la t  życia obiecuje
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D Ł U G O W I E C Z N O Ś Ć .
Pośród cyrku) a rzy  .rozsyłanych do 

ludzi w szelkich zawodów i stanow isk  
społecznych, z szczególnein uw zględnić 
niern osobistości w ybitnych  i znanych 
na jakiinkolw iekbądź polu, zw róciła 
uwagij naw et w Paryżu, gdzie tak ie  cy r 
ku larze  już  się uprzykrzyły , p rośba o 
w ypow iedzenie sic na tem at: „Czy pod 
dalby  sic; pan (pani) operacji odmłodzę 
n ia, gdyby doktór W oronow  zw rócił 
się z ta  propozycją do pana  (wzgł. 
pan i)?!'4. .

K w estja  e lik siru  wiecznej m łodoś­
ci w biegu wieków p rzy b ie ra ła  rozm ai 
te, zależne od ówczesnego s tan u  nauk i 
postacie. Od n iepam iętnych  czasów cy­
tow ane w ypadki szczególnej d ługow ie­
czności, k tóre pozw alają łudzić się rnoż 
nością przesunięcia krytycznego mo­
m entu  pożegnania się z życiem daleko 
poza granice. Ju ż  R uf fon na podstaw ie 
swoich obliczeń tw ierdził, jakoby  pize- 
c ię tny  czasokres życia człow ieka wi 
n ien  w ynosić

140 la t
i ty lko  nasza n ieum iejętność przystoso  
w an ia  -się do w ym agań  n a tu ry  sk raca  
ten term in.

P ak tem  jest, że każda epoka m iew a 
ła  oszałam iające p rzyk łady  długowieez 
ności, zdające się potw ierdzić teo rję  
B uffona. Czasem ty lko  zawodzą raehun  
ki, ja k  w owym słynnym  w ypa Iku z 
prezydentem  Louhet'em , którem u pod­
czas jego w izyty  w R osji zaprezentow a 
no grupę s ta rych , usianych  krzyżam i 
zasługi żołnierzy, tw ierdząc, jakoby  od 
znaczyli się oni podczas karo pan j i  
p rzeciw napoleońskiej pod B erezyną, i 
że tem sam em  przeciętny w iek każde­
go z nich w ynosić m usi conajm niej 120 
lat. L oubet do licznych ich orderów  do 
dal jeszcze legję honorową, i dopiero 
znacznie później dow iedział się, że przy 
obliczaniu w ieku żołnierzy la ta  kam- 
pan jiG iezą  się podw ójnie: 

jeden  rok za dwa.
W  obecnym  momencie najw iększą i 

na jm ilszą  d la  uszu ludzkich sensacją  
iest wiek tu rk a , Zaro A ghi (126 lat), 
k tó ry  nie zaw ahał się zrobić podróży 
z K onstan tynopo la , przebyć A tlan ty k  i 

w ylądow ać w Ameryce, 
gdzie m a nadzieję długo jeszcze cie­
szyć się rekordow ym  swoim ty tu łem : 
„the oldest m an in the  w orld“ ( r a js ta r  
szego człow ieka na świecie). A m eryka 
sko rzy sta ła  skw apliw ie d la  swoich ce­
lów p ropagandy  prohibiejonizm m u, gło 
sząc u rb i et orbi. że Zaro A glia, docze 
kanie się tak  im ponującego w ieku zaw 
dzięcza nadew szystko tem u, że n ie zaz 
nał n igdy  w swojem życiu 

sm aku alkoholu.
B odaj że ta  d roga p ropagandy  bę­

dzie najskuteczn iejsza. Życie ciągnie  
nieodparcie, chciałoby się też m ożli­
wie je przedłużyć e lik siram i młodości, 
szczepionkam i W oronow a, czy naw et 
abstynencją .

ES.::

Wstrząsający dramat
w  „Walii p o d  k o l ib r e m ”

Wiarołomca pada przeszyły kulą z rąk swej kochanki.
Szef policji w Marsylji zaw^zwa 

ny został przed kilku dniami do te­
lefonu i podniósłszy słuchawkę usły 
szal jakiś nieznajomy mu glos ko­
biety. Kobieta owa, która nie chciała 
podać swego nazwiska, oznajmiła 
mu, iż w pewnej willi, położonej w 
eleganckiej pałacowej dzielnicy znaj 
duje się jej mała córeczka zupełnie 
sama i że trzeba ją umieścić w miej 
skim przytułku dla dzieci.

Posiany natychm iast jeden z po­
licyjnych agentów we wskazane 
miejsce zastał willę ową zamkniętą. 
Domek ten nad którego drzwiami wi 
dniał napis „W illa pod Kolibrem** 
czynił wrażenie zupełnie niezamiesz 
kałego. Drzwi wejściowe były zam 
knięte i n ik t nie odezwał się na ałar 
mujący głos dzwonka. W pewnej je­
dnak chwili nasłuchującemu detek­
tywowi wydało się,

że słyszy wyraźnie cichy plącz 
dziecka.

Przepytani sąsiedzi zdołali tylko 
wyjaśnić, że pałacyk ten należy  do 
bogatego fabrykanta Adolfa Balpe, 
który wraz z rodziną znajduje się w 
Nicei i że willa narazie jest przez 
nikogo nie zamieszkana.

Wówczas detektyw zawezwał 
dwuch policjantów i przy icli porno 
cy wyważył wrota i wszedł do wnę­
trza. W szystkie drzwi domu były 
pozamykane na klucz. W jednym 
z pokoi

usłyszano rzeczywiście żałosny 
płacz dziecka 

i gdy wkroczono tam po uprzedoiem 
wyłamaniu drzwi, znaleziono małą 
dziewczynkę, zalewającą się gorz- 
kiemi łzami.

Nie było to jednak wszystko;
w łóżku, u nóg kótrego siedziało 

dziecko, zastygły zwłoki jakiegoś 
m ężczyzny  

obok na nocnej szafce połyskiwał 
rewolwer z wystrzelonym jadnym  
nabojem.

W chwili, gdy funkcjonariusze 
chcieli zawiadomić o wszysktiem 
szefa policji, zadźwięczał telefon i 
jakiś głos kobiecy spytał, czy znale­

ziono dziecko i czy nic mu się nie 
stało.

Dwaj w pobliżu pracujący muła 
rze widzieli, jak do wilii tej we wczc 
snycli godzinach weszła jakaś mło­
da kobieta wraz z małą dziewczynką 
i po kilku godzinach wyszła stamtąd 
sama. Niewątpliwie ona to była 
morderczynią owego znalezionego 
człowieka, któiym jak się okazało, 
był najstarszy syn przemysłowca, 
Paweł Balpe. Powiadomiony telegra 
ficznie o zamordowaniu syna oj­
ciec, przybył następnego dnia do 
Marsylji.

Z zeznania jego dowiedziała się 
policja, że zmarły nosił się z zamia 
rem poślubienia młodej panny, pra 
cującej w jakiemś biurze w M ar­
sylji. Rodzice sprzeciwili się ternu 
małżeństwu, pragnąc ożenić syna z 
córką pewnego obywatela ziemskie­
go.
S tary  Balpe nic umiał podać nazwis 
ka owej panny, pamiętał tylko naz­

wę firm y, w której pracowało 
Na tej zasadzie ustalono wkrótce, 

że jest nią niejaka Luiza Brayon. 
Narazie nie zastano je j w domu. Do 
piero przeprowadzona w nocy rew i 
zja, odnalazła ją  w jednym z hoteli.

Na widok policji popadła ona w 
głębokie i długotrwałe omdlenie i za 
ledwie po kilku godzinach była w 
stanie przyjść do słowa.
Kochanka swego zabiła przez zem­
stę, odmówił on boiviem poślubienia 

jej-
Miała z nim nieślubne dziec­

ko i z tego powodu rodzice wyrzuci­
li ją  z domu. Paweł Balpe przyrze­
kał, że się z nią ożeni, lecz pod wpły 
wem rodziny cofnął swe słowo.

Porzucona kobieta przyszła do 
kochanka, by się z nim ostatecznie 
rozmówić i w krytycznej tej chwili 
zabrała ze sobą dziecko, sądząc, -że 
widok zmiękczy serce kochanku.

Zawiedziona w swych nadzie­
jach zabiła w uniesieniu tego, który 
złamał jej życie i zapomniał, że jest 
ojcem jej dziecka.

Zastępcy Losowi
wszystkich banków (ŻYDOWSKICH) 
winni natychmiast zgłosić się we wla 
snym interesie do Generalnego Zastęp 
cy pierwszej i jedynie wyłącznie chrze 
ścijańskiej i polskiej instytucji banko 
wej, jaką jest Spółdzielczy Bank dla 
Eskontu i Zaliczek we Lwowie Oddział 
w Dąbrowie Górniczej.

Zaznaczam, że nie mam nic wspólne

§o z żydowską firm ą Ludowym Ban­
iem Spółdzielczym  w Stanisławowie.

W ypłacam y regularnie najwyższą 
prowizję i wysokie premje, dajemy 
szczegółowe miesięczne obliczenia pro­
wizyjne.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne: 
Stanisław  Zasada, Dąbrowa Górnie**,

Zielona 6.

CZOPKI HEMOROIDALNE » 
„Varicol“ (z kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczeuie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

L O K A L E .

Chcąc nabyć proszki od bólu głow y 
z „K O G U TK IEM " „M igreno - Nervo- 
s in ” należy żądać takow ych w o ry g i­
nalnych opakow aniach G ąsecsiego, zna 
nyeh od lat trzydziestu . P rzy  zakupuie 
proszków z „K ogutkiem " „M igreno - 
N ervosiu" zw racajcie uw agę na opako 
w anie i odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg inalne  opakow ania po 5 
proszków  — pudełko 75 groszy.

FHHHlS ICinO" Teatr „M I R A Ż"
I I  (D aw n iej K in o -L str  „ U C I E C H A " )  —  D ąbrow a G órnicza 3 -g o  M aja 14"

O d.środy 3-go do niedzieli 7-go w rześnia 1930 roku włącznie

H bezsenne — noce szalone"
jsSp W roi. gł.: Posągowo piękna LII Dagower. Bożyszcze kobiet Iwan Petrowicz

Kupno i sprzedaż.

Tabletki od Bólu Głowy
d la  d o ro s ły c h

.K oautek-M igreno-H ervDSin"( 20 * 0.5. )
Ma K aż d e j o r y g in a l n e j  la b l e t c e  j e s t  
w vB oczony  n a p i s - m  g r e n o - n e r v o s i u *

O.UO BP. Nf
M A O .A .G A S E C K IE G O . w  W A R SZ A W IE .

Osoby, d la  k tórych  przyjm ow anie 
proszku stanow i pew ną trudność^ mo­
gą używ ać proszek „K O G U TEK  „MI 
GRENO N ER V O SIN " w form ie ta ­
bletki. O pakow ania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „K ogutek - M igreno • Nervo- 
s in “ w o ryg inainem  opakow aniu  Gą- 
seckiego.

S w ęd zen ie  c ia ła  oraz w sze lk ieg o  
odzaiu  w yrzu ty  skórne usuw a

KREM LAIN-AGE
z h o c s u ik ia m  

|e st to id ea ln y , n ieszk o d liw y  k o ­
sm etyk, u su w ający  w ad y  naskór­
ka tak u dorosłych , jak i u d zieci. 

R. M. Spr. W ew n  Nr. 5334.

TY LK O  ZŁ. 10.— 6 pocztówek i po r­
tre t  a rty sty czn ie  w ykonany w Z ak ła­

dzie F o to g raf. „S tudjo" Sosnowiec, 3-go 
M aja  23 vis a  v is K ościółka K olejowe-
go, teł. 6-11 _____________ ___________
MASŁO, J A J A  SERY sprzedaż burto  
wa „Dwór“ Sosnowiec, W arszaw ska 12.
w podwórzu, tel. 14-25._______________ _
SPR ZED A M  plac dw ufrontow y, pięć­
set osiem dziesiąt m. w Nowo - R adom ­
sku, ul. K o łłą ta ja . W iadom ość Będzin, 
Brzozow icka 4, Z aręba  K arol.
NA sezon szkolny poleca berety, fa r ­
tuchy  alpagow e, pantofle, sw etry , try - 
kotarze, różne tow ary  jesienne. M a­
gazyn g a la n te ry jn y  S tan isław  D u­
sza, Sosnowiec H ale  Rozwoju.________
PIA N IN O  używ ane sprzedam  zaraz, 
niedrogo. Zgłoszenia godz. 15 — 17, ko- 
lo n ja  G am pera 5 m. 2.

P o s ; d v  z a o f ia r o w a n e

S T E N O G R A F JI listow nie jaknajdo- 
k ładniej wyuczam y. „S tenograf", m ie­
sięcznik wychodzi. „S ten o g rafia  P a r ła  
m en ta rn a"  — udoskonalona, w ydana. 
Dziewięć w ydaw nictw . In s ty tu t Steno 
g raficzny : W arszaw a, K rucza  26

PO SA D Y  i PR A C E .

K URSY SZOFERÓW  M ECH A N IK Ó W
w Sosnowcu, Swobodna 7. St. Konop­
ki przy w arsz ta tach  w łasnych w yu­
czają  na zdolnych szoferów m echani­
ków każdego słuchacza. Zapisy codzien 
nie od 9 rano  do 8 wieczór. K u rs  obni­
żony 20 proc. D la przy jezdnych  mie-
szkania. ____ ______ ______________ _
P A N IE N K A  in te lig en tn a  z p rak ty k ą  
w k siąg arn i, poszukuje posady. W ia­
domość w „E xpresie" w Dąbrow ie.

UW AGA KA N D Y D A CI NA KIERÓ W  
CÓW SAM OCHODOW YCH! K ursy  In 
żyn iera  K lebera  w yuczają na zdolnych 
kierowców m echaników. D ługo term i­
nowe sp ła ty  ra tam i. Sosnowiec, P ił­

sudskiego 3.

Przed zapisaniem się,
n a  jak iko lw iek  k u rs  szoferski zajdź 
do W arszaw sk ie j Szkoły IN ŻY N IER A  
FROM A, Sosnowiec, W arszaw ska 22.
PO T R Z E B N I chłopcy i dziew czynka 
do roznoszenia gazet. Zgłaszać się z ro 
dzicam i do f ilji  „E xpresu  Z agłębia" w 
K ielcach, ul. K ilińsk iego  19.________
PO TR ZEB N A  panienka. B ar ka tow i­
cki, Sosnowiec, M odrzejowska 30.
SZO FER  - elek trom onter - ś lusarz  nie 
żąda nic, ty lko  całodzienne u trzym anie . 
Za wszelkie uszkodzenia _ sam ochodu, 
g w aran tu je  za m ną właściciel n ie ru ­
chomości, w artości 40.000 zł. K to  chce 
m ieć uczciwego trzeźwego szofera, pro 
szę kierow ać zgłoszenia: „E xpras Za­
głębia", Sosnowiec pod „N atychm iast*.
AGENT, chrześcjanin , in te ligen tny  ze 
znajom ością w branży octowej wzgl. 
spożywczej oraz kupiectw a Z agłębia 
poszukiw any. D obry zarobek zapew nie 
ny. K au c ja  w gotówce zł. 500 w ym agał 
na. F ab r. Octu „Ideał" Sosnowiec. 1-go
M aja 25. ___________ _ _ _ ________ —
C H Ł O PIE C  biurow y potrzebny za­
raz. Zgłaszać się W arszaw ska 12. H law - 
ski.
PO TRZEBN A  służąca od zaraz. Zgło­
szenia do koszar w Będzinie do, dn ia
7 w rześnia do 12 w południe.______
PR Z Y JM Ę  4 uczenice na m ieszkanie 
z utrzym aniem . W iadom ość: „E xpres"
Sosnow iec. _____________________ _
BO LESŁA W A  Stróżykow ska zgubiła  
w yciąg z ksiąg  ludności w ydany przez 
gm. Secemin.

M IE S Z K A N IE  kom fortow e 4 pokoje 
z kuchn ią  na I-em piętrze z wszelkie 
m i w ygodam i i cen tralnem  ogrzew a­
niem  — do w ynajęcia. W iadom ość u 
dozorcy: Sosnowiec, ul. P iłsudskiego
N r. 2.___________ _____________________
M IE S Z K A N IE  nowocześnie urządzone 
w śródm ieściu Sosnowca z 2-ch pokoi 
i kuchni na 3-em p iętrze  — zaraz do 
w ynajęcia. W iadom ość u dozorcy: Tea
tra ln a  Nr. 1.________ _________________
DO w ynajęcia  um eblow ane m ieszkanie. 
Sprzedam  dom, W ie jsk a  16, godziny
1 — 5. ________
LO K A L 4 ubikacje  do w ynajęcia. Na­
da jący  się do handlu, oraz magiul do 
sprzedania . W iadom ość: Sosuowiec,
Okrzei 14. Gospodarz.__________ ______
M IE S Z K A N IE  słoneczne podwójne do  
w ynajęcia . Sosnowiec, ul. S zp ita lna 
13. B ijak .

Zgubione dokumenty.

ST A N ISŁ A W  W ew ióra zgubił k sią­
żeczkę wojskową, w ydaną przez P . K.
U. P io trków .    _
GLEŃ J u l ja n  zgubił książeczkę wojsko 
wą. w ydaną pi-zez P . K. U. W adowice. 
R A K O W I P io trow i skradziono ksią­
żeczkę wojskową, w ydaną przez P . K.
U. P io trków . _______
G R A D ZIK  S 'an is ław  zgubił książkę 
w ojskow ą, w ydaną przez P . K. U. Sos­
nowiec;________ __________ ___________ _
R A C H U L S K I J u l ja n  zgubił książkę 
kasy chorych w ydaną w Sosnowcu. 
OGNIOM ISTRZ, K a ła t P io tri zgubił 
portfe l z dokum entam i. Znalazca zwró 
ci za w ynagrodzeniem  do 23 P . A. P  u
Będzin._______________________________ _
JA N  W oliński zgubił książkę kasy  
chorych w ydaną w Sosnowcu.
W Ą TO R W incenty  zgubił książkę 
kasy  chorych w ydaną w Sosnowcu.

R Ó Ż N E

W y d a w c a :  H e l e n a  M o n s i o r e k a Druk. „E xpres Z agłębia"

FR A N C ISZ K A  RĘBACZ uniew ażnia 
skradzione 2 weksle bezterm inow e: I
n a  zł. 400 — podpisane przez J a n a  Bę 
hacza, I l-g i  na 440 zł. — podpisany 
przez J a n a  P a ch u la  z Sędziszowa na
zlecenie J a n a  Rębacza.______________ _
P O S Z U K U JĘ  2400 zł. na pierw szy nu­
m er h ipoteki. Strzem ieszyce, ul. Ko­
ścielna N r. 227, F ran c iszk a  C hojnacka.

Humor.
— Co chciałbyś otrzymać odemnie w 

dniu twych imienin?
  Nie jestem  jeszcze zdecydowana.
— Doskonale. D aje ci rok  .czasu do 

nam ysłu.
*  *  *

— Słyszałem , że P ib lox  u m iera jąc  
w szystko co m iał zap isał zakładowi dla 
sierot.

— To ładnie  z jego strony . A  czy du 
żo zostaw ił?

— Siedm ioro dzieci.
#  *  *

Sędzia: — He cenisz skradzione ci
b u ty?  . .Poszkodow any: — Z araz porachuję... 
Nowe kosztow ały 40 złotych, potem ze­
lówki 10 złotych, o sta tn ia  napraw a 
5 złotych, razem  więc w ypada 5.» z f .

i - r  .  _ i_ -  i U.QU


